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JEGO TOWARZYSTWA WYDAWESCZECA, 


raiyciyczna bilaga. 


Każdy masowy występ klasy pracującej, ka- 


zde upomnienie się jej o lepsze warunki życiowe, | 


a gdy to mie pomaga, pioklamowaanie strejku 
przez jakiekolwiek kategorye pracowników jest 
garaz przez całą „narodową“ prasę okrzyczzne 
za robbię bolszewicką. Najuczetwszych ludzi z 
pośród klasy pracującej obrzuca się oszczer- 
stwami, że są ma obcym, wrogim państwa i-na- 
rodowi żołdzie. Takiej kalumniatosti j kampanii 
byliśmy świadkami podczas sireiku górników, 
sirejk geccrów na Śląsku cieszyńskim zbeszewesz- 


czono jako wrogą, podejrzaną robotę, samą gro- 


żbę strejku kolejowego mawet ministerstwo ko- 
munisacyi roztrąbiło po świecie jako bolszewic- 
kie knowania, w sirejku rolnym także PPS. mia- 
ła być narzędziem Trockiego czy iuncgo Bei 
Kuhna. s 

Gdy © walce robotnika, o prawach paiitycz- 
nych i ekonomicznych mowa jest na łamach pra- 
"eujących w pairyotyźmie gazet, wtedy pod so- 
czysiymi i olbrzymimi ityiuiami pięinuje się go 
i pomawia niemal o zdradę stanu. 

Natomiast gdy sowiet ziemian polskich grozi 
sządowi rewolucyą, jeżeli uchwą'ona przez Sejm 
reforma rolna będzie przeprowadzona, mówi si 
o tem tylko półgębkiem, aby nikt na szerzenie 
anarchii z góry nie zwrócił uwagi. Wprawdzie 
rewolucyjne stanowisko ziemian jest wywołane 
"nie koniecznościami życiowymi, ale stanowiskiem 
klasowem i chęcią zatrzymania uprzywitejowanej 
roli i wygodnego i pańskiego życia, to niema 
dla nich znaczenia. 

Gdy wbszarnik i wzbogacony chłop odmawia 
rządowi kontyngentu zbożowego i przez wywo- 
ływanie głodu i nędzy w miastach wpędza pań- 
stwo w odmęty anarchii i stwarza najpodatniej- 
szy grunt dla szerzenia się bolszewizmu w Pol- 
sce, wtedy daremnie szukałbyś znękany obywa- 
telu “polski choćby słowa nagany wypowiedzia- 
nego pod ich «wiresem w dziennikach „narodo- 
wych“, Bo według nich bogacz, lada paskarz 
jest polskim patryotą, nędzarz, robotnik, czy in- 
teligent, to urodzony kandydat na bolszewika, 
dla niego z całą gotowością otworzyłoby się bra- 
my licznych kryminalów, aby tam miał czas roz- 
myślać o.. wolności, 

Nawet krwawy, ofiarny czyn bojowy robo- 
tnika śląskiego próbowano oczernić jako bo!sze- 
wickie knowania. > ! 

We wszystkich atakach na klasę pracującą 
Powołują się ci jpatryoci na potrzeby wojny i 
armii, która skutkiem strejku może tak dotkli- 
wie ucierpieć, co grozić ma katastrofą państwu, 
ale milczy się, gdy ta armia' jest głodna, bo 


Pa 


polska wieś tylko po paskarskich cenach chce | 


Fe] sprzedać zboże. Nie widzi się też tego, że 
GASZ żołnierz niema co wdziać na siebie przed 


zbliżającą się zimą, bo patryotyczni milionerzy tak | 
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Naczelnik Państwa szefem pułku 


kaszubskiego. 


Dnia 23 października b. r. Naczelnik Państwa 
przyjął delegatów ziemi Kaszubskiej, cywilnych i wcj- 
skowych, pod przewodnietwem dra Stefana Łaszew- 
skiego, posła do sejmu ustawodawczego od Kaszu- 
bów, który świeżo mianowany zosłai wojewodą po- 
morskim. P. Bolesław Lipski, Kaszub, członek dele- 
gacyi, odezyiał uastępującą petycyę: 

„Wiekowe kajdany ojczyzny naszej skruszone, pę- 
ta wolności oradły. Pod skrzydła opiekuńcze matki 
naszej Polski dąży dziś sercem weztranem milo- 
ścią lud Kaszubski i czuje już świianie jasnej chwzł 
złączenia I rwie się zaświadczyć przed całym świa- 
tem, że chce i umie być tylko Polakiem. „Za Twoim 
GELIR 


Na posiedzeniu wiorkowym komisyn wejswo» 
wa obradowała nai sprawą zaopatrzenia armii 
na froncie w ciepłą ocz'eż i mundury. 

Ministeryum spraw wojskowych przedłożyło 
nowcłę do ustawy o świadczeniach wojennych. 
któraby ujowśżniała wojskowość do przep:o 
wadzesia w porozumieniu z włudzami admini- 
stracyjnemi rekwizycyi kożzuelów, płaszczy, bu 
tów i t p. rzeczy, niezbędnych gmałtownie dla 
wojska. 

Przedstawiciele, witoscweów zgedziłi się 
pó dluższ.j cyskusyi na rekwizycye w miastach, 
sprzeciałali się, rałomiast kategorycznie re. 
kwizycyi przez wojako na wsi. 


Stan pokojowy we traneyi. 

WIEDEN. 25 paźdz. (Pat.) B. K. z Wersalu, 
24 bm. „Joucnai Officiel“ ogłasza ustawę, we- 
dług której stan wojenny skończył się 24 paż- 
dziernika br., a stan pokojowy siał się efek- 
tywnym. 


przymusowych, surowych rekwizycyi, aby wymu- | 


sić patryotyczne świadezenia tak od obszarnika 
jak i chłopa. Ale od czegóż jest w Sejmie wię- 
kszość chiopsko-rcaxcyjna. Niech więc rząd z 
pustej kasy sowicie za ta świadczenia zapłaci. 

I tacy w Polsce mają czelność zaówić o pa- 
tryctyźmie, o ofiarności na rzecz państwa. Mają 
‘odwagę mówić to pod adrasem klasy pracującej, 
która dziesiątki lat na swych wyłącznie barkach 


Zgon Wilkelmu Feldmana. 


'przewcdem łączym się z narodem“. Gdyż pierwsze 
| potężne uderzenia młotem druzżgocącym niewolę z 
| Twojej, Homendancie ręki padły. Hołd Ci składamy, 
|Naszelniku i Wodzu, hołd życia i krwi najlepszych 
i synów ziemi naszej, żołnierzy Kaszubów i pokornie 
| prosimy: racz przyjąć jako Szef pod Twe wysokie 
zarządzenie nasz pułk kaszubski. Prowadź go i do- 
prowadź ku chwabs, szczęściu i poiędze wielkiej na- 
szej Ojczyzny”. Następują podpisy czionków delega- 
Cir — 

Naczelnik Państwa w odpowiedzi oświadczył iż 
| ofiarowane mu szefostwo pułku kaszubskiego z za- 
dowoleniem > 


MPI KT 


Posłowie chłopscy mie pozwalają 
pekwieować dla wojska na wsi. 


Wniosek Witosowców  większ:ścią głosów 
ołizucenoa i postanawiono wobec nagłości spra- 
wy na wtorkowym posiedzeniu Sejmu przedło- 
żyć wnioski komisyj. Jednakoyoż klub ludów- 
ców na zebraniu swoim sprzeciwia! się kate- 
gorycznie noweli, przyjętej przecz komisyę i za- 
groził, że głcsował będzie na Sejmie przeciwko 


niej. Przewodniczący komisyj, członek klabu 

ludowezo0, z 

w,ecfał z porządku dziennego cbrad Sejmu 
nowele do ustawy oeoc s 


i tym sposob: sprawa zaopatrzenia wojska na 
zimę poszła znowu w cdwłokę, * 
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KRAKÓW, 25 październ.ka (Pat., Dziś po- 
południu zmarł tu Wilhelm Feldman, znany 
historyk literatury, lat 51. Pogrzeb odhędzie się 
w poniedziałek o godz. 3 popołudniu, nabożeń- 
stwo żajobue ‚we włorek rano w kościele OO. 
Karmeliiów w 


Frazes pairyotyczny ma się tylko dla dru- 
gich, patryoią Się jest, jak długo to nie nie 
kosztuje. Cała ohyda tej szalbierczej deklama- 
cyi występuje jaszrawo, gdy się ją skonfrontujəe 
z faktami. Jakżeż (marną jest roia tych, którzy 
ojczyznę mają tylko na ustach i jak towan ją 
zachwalają, aby wyższą za nią uzyskać cenę. 
Egoizm i chciwość poto wasz patryotyzm i na tę 
drogę nie pójdzie *połska. klasa pracująca. Ona 


„o pochowali nagromadzone skarby, że rząd qźwigała cały ogron walki o niepodległość, któ- |was tylko przepędzi, aby świętość wołaości wy- 
a miarą dobrać się do nich nie może. ra w tejswalce tylu wydała bohaterskich posta- rwać z waszych plugawych rąk . są 
Ponieważ rząd nie ma zboża na zaopatrze- |ci, podczas gdy warstwy burżuazyjne kajały się —— " ma 
armii w żywność, musi się chwycić środków przed despoiycznymi zaborcami. 4 


nA 


Rok największych w Polsce zmian i prze- 
wrotów zbliża się ku końcowi. Po upadku ca- 
ratu. dokonanego przez rewolucyę robotników i 
iiberainego mieszczaństwa, Poiska zdawała się być 
tym pewniej jiszym łupem mocarstw ceniralnych: 
Niemiec i Ausia. Buta niemiecka i obłuda au- 
ntryacka mie znały granic. W Polsce doszły do 
władzy żywioły, które albo świadomie cheiały 
połączenia Polski z Niemcami i Ausira, albo 
przyjęły tę zależność jako konieczny wynik wojny 
światowej i wedle tego się „urządziiy”. 

Piłsudski siedzia: w więzieniu magdeburskiem. | 
a z miepodległościowcami zaczęto zaladią waikę 
w Królestwie i Gaiicyi. „Posza Orgaa:zacya Woj- 
słkowa'', socyaliści i ludowcy przygotowywali na 
wszystkich polach zscięty odpór polskiego iudu. | 
Narodowa p oa załamała swoją linię ut- | 
ności w „enienię* i przyjęła „władzę“ z rąk 
Rady Regencyjncj. Daia dwa firmowe nazwiska 
pp. dr Swierzyńskiego i dr. Giąbiiskiego do 
gabitetu Rady Regency jnaj, W tym Sałnyra ceza- 
cie, kiedy P. P. S. oeganizowała w Galicyi u- 


EA ORZONENSY l afz:3Ty 
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Republika Ludowa. 


A powodu pierwszej rocznicy 


się połączenie do współčziałanja ludzi politycz- 
nych. Tysiączne przygotowania zmierzają do o9- 


balenia» niewoli niemiecko-austryackiej i jej na- 
rzędzia w Polsce: Rady Regencyjnej, trzymanej 
Itylzo bagnetami pruskiemi. 


| Dopóki moe niemiecka panowaa w Warsza- 
wie, nie można było rychio przeciw niej wystą- 
lpić zbrojnie. Pozostąwała część Polski pod .rzą-|S 
| dami“ Austryaków Rządy te były tak słabe i 
| edemoralizowane, Że na ich terenie najłatwiej by- 
lło wywołać ruch wyzyoleńczy Hasło daid Kra- 
j ków Historya powtórzyła się w «umie: nionych 
w prawdzie formach... Ale Kraków nie ; 


wy wi i 


p sztandaru państwa polskiego. Ogląda: sią na K zró- | 


|iestwo. Tymczasem Warszawa milczała. "Rząd 
| $wierzyńskiego-Głąbińskiego ni? wiedział sem, co 
maa robić i zapadł się w nicość, jak przystao na 
karykaturalne zero. Któż miał ogłosić Polskę 
| Niepodlegią ? 
| Zrobili to przedstawiciele roboiników, chio- 
pów i lewicowej inteligencyi w Lublinie. Zrobił 
ito, co było koniecznością położenia: Ogłosili Pol- 


a 
siencyi "ze na służbę Rady Regency jnej. ków 
czasem właśnie w tem leżał rozum poit iyki fu- 
dowye ch, że nie wywosałi żadnego zamęiu w Pw 
sce i szli z biegiem wypadxów w myśl sweic: 
zamiarów. Dnia 7. listopada proklamowano w 
Lublinie Republikę i wybrano pierwszy rząd, o'a 
10. listopada wraca Fiłsudski z uiewoj, a 11. 
listopada pada moc pruska w siolicy. Rząd łu- 
dowy przenosi się do stolicy, porozumiewa się 
z Pitsudskia, czyni Warszawę siedzibą rządu i 
zmienia odpowied njo do tych wypadków €wój 
sklad, nie upierając się ani dnia przy osob;sto 
ściach |iministeryalnych, dokonywując rekonstrukc; i 
w przeciągu dni czterech. podczas kiedy przed- 
tem mp. p. Kucharzewski tygodniami nie mógł 
skleić gabinetu, a potem p. Paderewski miesiąca- 
i nie umie znalaźć poszczególnych ministrów. 
W odmęcie wypadków w szutonem tempie 
zmian najradykalniejszych w Europie, zwalczan. 
wewnątrz przez dziaą wprost walkę wszystkiego 
co w Pelsce było reakcyjnem, bogacącem się, wa 
|cząceną o wiadzę i wpiywy w sterach Logaiszych 
bez broni dla wojska, bez pieniędzy, bəz aparatu 
urzędniczego, bez niczego, j5 gdzie: ndziżj polc- 
| lenia przygotowały, rząd lubelski, a po nim rząd 
i ludowy ogłosit i uratował Polskę, iako niepodźe 


Ie 
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ebrogenie roboiników, a w Królzstwie strzelała | skę. jako Niepodległą Republikę Ludową i u-|gią Republikę. 


do zzpiclow niemieckich i na ulicy Warszawy 
połoggia trupas głównego ich wodza Schultzego. 

Nie złożył broni żołnierz Piłsudskiego. ro- 
konik i chłop i gdyby Niemcy byli zwyciężyli, 
wytworsytytę “e odwieczne dwa obozy w nie- 
woałuej Poisce: ugodowców z prawicą, aktywi- 
etami i uarodoweni demotratami 
aeurolucyonistów, rekrutujących się z robotników, 
okopów i garści miodzi eży. Ramy tych dwu obo- 
rów już sie tormowaly. już rozdział się dokony- 
wał Przez sprostytuowanie się części narodowej 
demożracyi. która była w naifaiszywszem poło- 
aeniu, jako „przednia straż“ koalicyi przyjmu- 
jacą równocześnie ministeryalną wiadze rak 
Rady Regencyjnej, przez jej „głód posad', tego 
rake toczącego Nar rodową Demokracyę, zdecy- 
wala się ona na pójście do obozu ugodowego 
i sadza, re sorawa skończona. 

Rachunek popsuł robolnik i chłop  palski. 
Wypadki końcowych dni października i pierw- 
szych dni listopada 1918 roku koncentrują się 
w trzech obozach łudowych: w socyalistyczaym 
akiopSkko-wyzwoleńczym i lewicowej intejgercyi. 
Przygotowywał się wielki ruch. zmierzający do 
wybuchu. Planowo odbywa się rozwój P. O. W., 
tej pam armii polsk:ei, Ir A dokonywa | 
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ECHOWIEC. 

Mieszkam z przy jaciekżm, o którym stanowczo 
mogę powiedzieć, że jest pechowcem. i bo pe- 
enowceam tego rodzaju, ze pech stał się u nie- 
ge wiaściwością nieodłączną z jego osobą, bez 
której absolutnie nie mogę go sobie wyobrazić, 
jax np. Lwowa bəz paska, lub ulic wiecznie za- 
msieconych. 

Rano, zezwyczaj gui spinke z koszuli, któ- 
»ą mroząc z bólu, znajduje w pantoflu, sianąw- 
szy bosą noszą na jej ostrą krawędź. Gdy bardzo 
eię śpieszy, wtedy rozrywa mu się dziurka w 
fstowce u koszuli lub urywają mu sie szelki. 
Pasiemki u bucików stalke mu się plączą lub twą, 
w ohawili, gdy już cały bucik wasznurowmł. 

Do herbaty, którą pija na śniadanie, wpada 
mit w porze letniej stale mucha, a w zimie ka- 
wałek wapna, lub pluskwa e sufitu. Gdy spóźni 
mig do biura, wtady herbata jest wrzącą, jak u- 
kaon i niej pomaga wtedy żadne dmuchanie! Przy- 
łaciel mój śpieszy wtedy do biura z formalnie 
ugotowaną krianią i popieczonym językiem. Gdy 
niema chwili czasu do stracenia, wtedy dostaje 
mości, znajduje kapelusz po godzinie szukania, 
słucze binokle, pękają mu spodnie, lub gubi klucz 
sd mieszkania. 

Gołarz systematycznie go zacina, narzeczona 
ndradza, pijawki go się nie czepiają, wierzyciele 
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Lwów, ulica Akademicka liczba 
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ps Film słynnej wytwórni i 
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| tworzyli Rząd hee al tej Republixi. Rząd 
lten istaial tydzień. Z wego kródk kiego żywota na-, 
,trząsali się narodowi demokraci mrozbaczeni, że 
nie potrafili przewidzioć wypadków nawet na ty- 
dzień i tuż przed pr zewrotem narodowej egzy- 
| FROBEIECY TSR =TMREEC="T 


Depesze. 


Porażka rządu argielskiego. 

WIEDEŃ. 25 paźdz. (Pal) B. K. z Londynu. 
IW Izbie gmin poniós: rząd w dyskusyi nad 
projektem ustawy inrmigracyjnej porażkę Rząd 
zaproponował wniosek, wedlu; klórego okręty 
zagraniczne, z wyjątkiem francuskich, muszą 
brać na pokiad przewodnika okrętowego w 
chwili gdy wjeżdżają de portu ang elsk ego. 
Wyjstek dla Franvyvi został uzasadniony przez 
obustronny uiad. Nie zgodzono się jednak na 
io i przyjęto poprawkę, która i dia ok:ęłów 
francuskich domaga się lakiego sternika. Po 
tym  epizo-lzie zostało posiedzenie odroczone, 
jażeby rząd miał czas do zajęcia stao «iska w 
|" sprawie, 
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| Dai październikowe i listopadowe są imani 
‘ogromnego wyiężenia sit polskiej demokracyi spa- 
| recznej, zwycięsko realizującej hasła narodewe 
„polityczne i spoleczne Ludu półśkiego. 

i --0— 


| KOMUNIKAT 
| WIEDEN, 25. października. (Pai). B. K. 
Berlina. 24. bm. Voss. Ztg. donosi: Dziennik „Pry 
zyw“ ogłasza następujące sprawozdanie z frontu 
rosyjskiego z 24. bin. 

Front gen. Judenicza: Walka trwa wśród 
wielkiego natężenia dalej. Nieprzyjaciei ściąga do 
walki świeże wojska. Na południowy wschód ad 
Carskiegc Sioła  ossadziliśmy miasto Pawlewwk 
i o szańcowa liśmy się ma wschód od niego. Ma 
południowy wschód od Ługi obsaduziliśmy «atx 
czę Daekaja. 

Front gen. Denikina: Kijów jest zupełaic o- 
ezyszezony z bolszewików. Naprzeciw Czernieha- 
wa ponowił nieprzyjaciel swoje ataki, które mo 
Stały przez nas odparie. W centrum zmusiliśmy 
nieprzyjaciela po waicz do oddauia miasta Orei. 
Na calym froncie na wschód od Woronieża gwa 
jtowne walki. 


ROSYJSKI 


EIRE 


npm" o SAGE 6 porze pe alf, szewc robi mu 
wa ciasne buciki, tramwaj potrąca, złodzieje okra- 
dają, spaźnia się do pociągu, listy go mie dochodzą 
przegrywa w karty, psy go opadają na ulicy, 
łysieje bez przyczyny, w towarzystwie pań do- 
staje niesirawności, zapałki przy potarciu pry- 
skają mu w twarz, ulega zatruciu amerykańskie- 
mi papierosami, pierwszy aki spędza na kuryta- 
rzu w teatrze, płaci alimenta, bywa wyzywany 
na pojedynek, prostuje po gazetach, że nie jest 
identyczny z recedywisią-ziodziejem, który nosi 
to samo co on nazwisko, kondukior w tramwaju 
stals nie wydaje rau reszty, gdy wraca w nocy 
do domu. wtedy dzwonek do dozorcy nie funk- 
cyonuje, wydają mu potargane dwukoronówki, 
których potem nikt przyjąć nie chce, ucięto mu 
niedawno brodę. wmieszany jest w każdą awan- 
turę, ma zatargi z Magistraten, wypowiadaja 
mu mieszkanie, biorą go zawsze za kogo àn- 
nego . t. d it d. 

Jednem shower, mój przyjaciel jest uoso- 
pieniem pechu — czarnego, smołowego pechu. 
Wczoraj była cudna, jesienna niedziela. 

Licho mnie skusiło, że przyjąłem propozy- 
cyę mego przyjaciela, aby z nim przejść się, 
po rozsłonecznionem i wyniedzielonem kossie!... 

Dostaliśmy się w barwny, ożywiony tłum 
kobiet i ludzi, przelewający się niby wartki po- 
tok ulicą Legionów, w kierunku hotelu Geor- 
ge'a. 

Przyjaciel mój był bardzo oż t bardzo ożywiony, wziął |: wział 


nza 


35 


października b. r 


Ldiigt przeciw k 


mię pod ramię i zdawał się zupełnie zapominać 
o swoim nisodłącznym pechu. 

Ale garbaty i złośliwie uśmiechnięty paa 
Pech szed! krok w krok za nami i wkrótce zró- 
wnal Się z moim przyjacielem, poklapał go po- 
ufale po ramieniu i rozpoczął swoje czynności... 

— Na wdowy i mężatki, po wstydzących 
się żebrać literatach! — zaszczebiotał nam nad 
uchem miły głosik dziewczęcy i blaszana puszke 
zatrzymała się na wysokości naszych nosów. 

W uznaniu konieczności i aktualności tej 
kwesty, dałem dwie korony. 

Mój przyjaciel nie miał drobnych i pod wpły- 
wem chabrowych, wnikających w głąb duszy o- 
czu karotującego dziewczęcia, wepchnął de pu- 
Szki z gestem paskarza 10-koronówkę. 

Przeszliśmy kilka kroków dalej. 

Przed nami stanął jakiś okazały, herkuleso- 
wej postawy pan i przemówił do mego przyja- 
ciela z wybitnie zagranicznym akceniem, mar- 
szcząc przytem groźnie twarz. 

— Czy io sem pan wczeraj kukał na zapasach 
atletickich i pak wołał na mni: „pfuj”?!!! 

Widziałem, że zanosi się na awanturę, w 
której mój przyjaciel stanowczo zostanie położo- 
ny na łopatki. 

— Pan się myli, — odezwałem się szybko 
— mój przyjaciel wczoraj właśnie stawiał sobi: 
tańsi i nigdzie nje wychodził, a pana uważa 
za ehiampiona non plus ultra i wątpię nawet, 
aby on kiedykolwiek był na zapasach atletów, 


Ladigdia 


wstrząsający dram.ftw 5 aktach 


Nadto przewyvborne komedya w 
2-óch aktach p. t.; 


Ladzy zasiępca, 
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Odzież dia niezamożnej ludności 
m Lwowa. 


|będzie po 160 do 180 kor. Spodnice dia obiet szef sztabu pułk. Norwid Neugebauer. Przybył także 
Bonieśliśmmy już pokrótce o zakupnie przez |PO $0—85 kor. Ubrania robotnicze 155—149 ker, | kierownik wojewódziwa poznańskiego i starosta 


ZBRUBNU. 


łteeprezyd. tow. Obirka znacznej ilości taniej 


Kalkulacya cen będzie tego rodzaju, by po- 


udzieży dla niezamożnych mieszkańców Lwowa. |Kryć koszta transporiu, administracyi itp. — je- 
Obecnie zasięgnęliśmy bliższyca informscyi o śliby zaś sprzedaż przyniosia pewien zysk. część 


całej tej, tak pożądanej akeyi i podajemy ;e 
poniżej do wiadomości czytelników. 

Odzież ta -- jak informuje wicepc. tow. Obi: 
rek — zakupiona została w wiedeńskim zakia- 
dzie t. zw „Volksbeirasibung'  Wytworzono tam 
tak olbrzymie ilości fodzieży, iż okazało się e 
część zbywa — mogliśmy zatem nabyć zapas 
bardzo znaczny. 

Kiedy madejczie odzież do Ewowa? 

W Wiedniu pozostał wyznaczony przez nas 
iachowiec — mówi tow. Obirek — który zapasy 
ubrań przegląda, waży, pakuje i t. a, a gdy 
te czynności zostaną ukończone, transporty przy- 
będą do Lwowa. Spodziewane są w połowe kE- 
stopada. 


CENY. 

Zakupiona odzież sporządzona jest z maie- 
zyałów bawelnianyca i wełnianych, a przedstawia 
się bardzo przyzwoicie. Jest przedewszystkiem | 
ciepła, a uszyta mocno i porządnie. 

Zimowe palio męskie kosztować będzie o- 
xolo 190 kor, ubrania dla chłopców (3 wielko- | 


ści) bluzka, spodnie i kamizelka, sprzedawać się | 


BIE 
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WARSZAWA, 25 października, noc. (P. A. T). 
Pociąg, którym jechał Naczelnik Państwa, udał się 
do Poznania, wyjechał z Warszawy wczoraj o godz. 


= a At » «4 „ PO «21347 


— Trzeba dać ostatnie 20 korou! — bełko- | chany!.., 


bo ma zasadniczo miękkie serce... 


ubrań byłaby rozdana najuboższej ludności bez- 


piatnie lub po poiowie ceny. 


W iaki sposó? zorganizowana będzie sprzedaż? 


Wicepr. Obirek, jako przeciwnik zbytniej for- 
małlisiyki, zaznacza, iż eetem organizatorów sprze- 
daży taniej odzieży będzie możliwie ułatwić lud- 
ności całą sprawę. Sprzedaż odbywać się bę- 
dzie bez jakichś spacyalnych zezwoleń. kartez 
itp. — jednakowoż każdemu g niezamożnych 
wolno tędzie nabyć tylko jeden garnitur odzie- 
ży, celem zapobieżenia spekulacyi. 

Odwież sprzedawać się będzia w szatni. oraz 
w sklepie, wynaiętym w mieście. Ponieważ ilość 
ubrań jest znaczna, możliwe, że część odzieży 
wyśle się na protwinecyę, do Drohobycza i Bo 
rysławia. 

Sprzedawać tam będziemy tylko ludności 
polskiej, czrześcijatskiej, Kom. rat. żydowski zor- 
ganizuje sprzedaż osobno w sprawie odsią- 


pienia części odzieży zgłosili się już u nas przed- 
stawiciele tego Komitetu. Frawdopodobnie też 
zgłosi się 

Ceny 
dokładnie z końcem przysziego 


i Komitet ukraiński. 
i miejsca sprzedaży ogłoszone będą 
tygodnia. 


EAEE 


Przyjazd Naczelnika do Poznania, 


12 min. 5 w nocy. Naczelnik Państwa wyjechał wraz 
ze swoimi adjuiantami i oficerami przybocznymi. W 


| towarzystwie Naczelnika znajduje się generał Hen- 
A L - - č Ma T de. Tlen SKORE 


— 


| ; +24 - A 
|rys, wieeminisier b. ea.boru pruskiego Poszwińs 
zasiępea szefa eztubu generalnego D. O. G. Poznań. 


66 į Puik. Kuliński. Wraz z Naczelnikiem Państwa wyje- 


|chał minister spraw wewnętrznych Wojciechowski, 
| minister sprawiedliwości Sobolewski i minister koki 
| żelaznych Eberhardt, 

BE 

KALISZ. Dziś o godz. $'10,rano przyjechał tu 

Naczelnik Państwa, witany owacyjnie przez ludność 
i powitany przez prezydenta miasta. 

—g— 
| SKALMIERZYCE. Pociąg, wiozący Naczelnika 
| Pańsiwa, przybył na dworzes o godz. 8'40 rano. 
| Dworzec był bogato przystrojony zielenią i sztanda 
rami. Na dworcu oczekiwali przybycia Naczelniku 
Państwa gen. Dowbór - Muśnieki, gen. Zieliński 


| Gdy pociąg, wiozący Naczelnika Państwa, wie- 
każ na stacyę, muzyka zagrała hymn narodowy. 
Naczelnika powitał gen. Dowbór-Muśnicki ı 
gen. Zieliński. Naczelnik Pasńiwa przeszedł przeć 
frontem kompanii honorowej. poczem przywitai 
się z gen. Hallerem, który przybył wraz z ofice 
| rami na powitanie, oraz wysłuchał przemówienia 
| powitalnego jednej z uczennic, która wręczyła 
|Naczelnikowi bukiet białych róż. 
| Potem udał się Naczelnik Państwa na przy- 
|jgotowauą trybunę, z której powitał go starosta 
miejscowy imieniem dzielnicy poznańskiej, pod- 
| nosząc, że dzielnica ta mimo prześladowań po- 
została polską i wzniósł okrzyk na cześć Naczei- 
nika. Naczelnis Państwa podziękował za powi- 
tanie, poczem pociąg wiozący go ruszył wśród 
dźwięków orkiestry dalej. Do pociągu tego wsiadł 
|kierownik oddziału organizacyjnego Moszczyński. 
|przydzielony do osoby Naczeinika Państwa, oraz 
gen. Haller. 
| —o— 
| POZNAN. Pociąg wiozący Naczelnika Pań- 
Siwa przybył na dworzec kolejowy dziś o godz. 
1230 w południe. Gdy Naczelnik wysiadł z po- 
ciągu, kapela zagrała hymn narodowy. Na dwo- 
rzec na powitanie przybył minister zaboru pru- 
skiego p. Seyda i przedstawiciele władz. Z dwor- 
ca udał się Naczelnik Państwa powozem zaprzężo- 
nym w 4 białe konie do zamku. wśród szpaleru 
aelegacyi ze sztandarami, młodzieży szkolnej i 
publiezności, witany okrzykami: Niech żyje! 


TEEOWEDE OE a a 07020 OWSTYSTATECZEPROW 
Fepietajcie Poiską Paź. Państw." 
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jak ktoś ma takiegu pecha, jak ty ra 


— ÀA gde sem ta zatracona potwora, co pak |cze nieprzytomny Kazio. Żona mego radcy! Bój | powinien się powiesjć, a nie spacerować w dnie 


wczeraj wolał pfuj?! — zapytał już imocno udo- 
bruchany atleta. 


się Boga!.. I ty dać musisz choć 40 koronl. 
Błagam cię! Nastroję ci codziennie za to skrzypce, 


-—- On właśnie idzie przed nami! — odparłem | buciki ci co rana oczyszczę swoją pastą, zapo- 


wskazując atlecie na mego redaktora, przecho- 
dzącego wiaśnie nieopodal. | 

Pociągnąłem szybko mego przyjaciela za so- 
oa w bok a atleta popędził za moim redakto- 
Pea. 

Nad uchein zabrzęczała nara puszka. 

Dla głuchoniemych niemowiąt!... 

Dałem dwie korony, mój przyjaciel nie mial 
urobuych, dwie panienki także. Dziesięć kovon. 

Na rogu ulicy Kopernika podbiega do nas 
starsza pani. 

— Ach, jak to dobrze, że pana widzę, panie 
Kazio! (Mój przyjaciel nazywa się Kazio). Gro- 
sik na osieroconych kataryniarzy!., 


I 


Dwie korony — ja. 
Dziesięć koron — Kazio! 
— Chodź prędzej, ty chorobo! — wołam na 


niego przyjaciela, usiłując wydostać się z wiru, 
porywającego moje 2-koronowe papierki. 

Pod hotelem George'a siedzi przy stoliku 
bardzo dystyngowana pani w butonach, niebie- 
skich lisach i ukarminowanych rumieńcacn. 

— Żona mego radcy! — szepce błagalnie 
mój przyjaciel. 

Dystyngowana pani uśmatecha się łaskawie do 
pechowca. 

=. 


Kinoieatr Horso“ 
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plac Akademicki 5 


9d sobofy 25. października 6. r. 


mnie!... 


Henny Porten Piekna Józienka ” 


wystąpi we wspani-łej 4-akto- 
(Fo wrót odysseusza): 


wej komedyl p. t.; === 


z 


znam cię z Julką, dam ci różową krawatkę w 
zielone kratki, tylko daj 10 koron.. Tu chodzi 


o moją karyerę!.. Niech się nie domysli, że cho- 


dzę po korsie z takim dziadem!.. Zrób to dla 
Patrz, ona patrzy na nast... 

Pociągnał mnie do stolika. 

Dysiyngowana pani przyszpiliła nam po czer- 
woiej karteczce do rękawów zarzuiki. Kazio z 
uśmiechem niedbaiej elegaucyi wpychał do skar- 
wonki ostatni, dyskretnie złożony banknot 20-ko- 
ronowy. ja wpycham 7 drobnych koron, 4 bony 
magistrackie po 50 hal, jeden bon e „Romy“ na 
70 hal. i jeden znaczek pocztowy za 30 hal. 

Wszysiko to razem popycha dystyngowana 
radczynii z najmiłszym uśmiechem. szpilką od wło- 
sów w czeluście skarbonki. 

Przyjazne skinięcie głową, błysk cudownie 
wstawionych zębów, w uśmiechu z pod czarująco 
nakarminowanych warg i możemy odejść. 

Odchodzimy uśmiechem dobrze wychowa- 
nych gentlemenów, e wściekłością w duszy i goli, 
jak %kanonizowani święci tureccy. 

— Słuchaj małpo! wołam w ostatniej pa- 
syi do mego przyjaciela. Czy myślisz, że ja dia 
twojej przyjemności dam się obedrzeć z ostatniej 
koszuli i spodni?.. Grubo się mylisz, mój ko- 


sz 
rx 


zbiórki po ulicach!... 

Zręcznym manewrem gubię się w tłumie i 
tracę z oczu mego pechowatego przyjaciela, któ- 
rego -- jak nazajutrz czytalem w dziennikach 
ukarano jeszcze tego dnia policyjnie grzywną, 
za tamowanie komunikacyi obok kawiarni „A- 
bazzia*. 

Na Akademickiej wpadłem do jakiejś bramy, 
w uliczce przed dwiema znajomemi paniami, po- 
trząsającemi puszkami na rzecz podupadłych ko- 
miniarzy. 

W kamienicy, gdzie schroniłem się, mieśc;ło 
się biuro komitetu zbiórk; ulicznej, na rzecz pań, 
nie umiejących, a panów nie chcących zapraco- 
wać. 

Wszedłem do tego biura i po wylegitymo- 
waniu się, poprosiłem o puszkę i o upoważnienie 
do zbierania datków na rzecz Komitetu. 

Po chwili chodziłem po ulicach miasta, wolny 
od wszelkich danin, swobodny i złośliwie uśmie- 
Chnięty na widok cofających się przedemną w 
przerażeniu ludzi, którym podsuwałem skarbon* 
kę, przemawiając możliwie najsłodszym głosem: 
Grosik na rzecz pań nieumiejących i panów nie- 
chcących zapracować... J 

Raort. 
—0— 
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BĘ” Dziś Z6 b. m, po raz ostatni mgu] Rotewana polskz-niemieckie. 


(tragiczne dzieje pół naturalnej istoty żyjącej — w 6 wielkich aktach), umiejętnie i subtel- 
nie wyreżyserowane i przez pierwszorzędnych artystów dramatycznych znakomicie odegrane 


wyświetlają kinoteatry „FEarysiemnka' i „Kopernik“. 


lemomsiracyjny streik kolejarzy 
iwowskiel. 


Wczoraj rano porzucili pracę robotnicy war- 
sztatów kolejowych i na placu, aby masowo u- 
dać się do dyrekcyi kolejowej i tam założyć sta- 
nowczy protest przeciwko lekceważeniu potrzeb 
kolejarzy przez rząd i sejm. Stan aprowizacyi 
kolejarzy przedstawia się fataini3, projektowana 
przez ministerstwo komunikacyj zapomoga i za- 
twierdzona przez komisyę sejmową jest paspol tą 
prowokacyą. Według projektu rządowego robo- 
tnik ma dostać 500 kor, a dla wysokiego urzę- 
dnika, który i tak już ma wysokie pobory, do- 
chodzi do 1800 kor. 

Niech jednak rząd wie, że takisgo 


|nasiępstwami, jakie mogą z obecnego rozgory- 
przedpo- | czenia i wzburzenia wśród kolejarzy wyniknąć. 


jtopowego rozdziału przeznaczonej na zapomogi 
kwoty kolejarze za żadną cenę, chośby naprawdę 
mieli się chwycić strojku nis przyjmą. 
Zwracamy uwagę społeczeństwa polskiego 
na te niesłychana próby lekceważenia prz2z czyn- 
niki rządzące potężnej zorganizowanej woli per- 
sonalu kolejowego, który złożył już tyle dowo- 
dów rozwagi, cierpliwości i poświęcenia. 
Niech rząd nie dolewa oliwy do ognia! Żą- 
dania kolejarzy są bezwzględnie słuszne i rząd 
może je z łatwością zaspokoić. Ostrzegamy przed 


GTK TRATTEA TERZ BKZRETT ZESZTE PR OZ JYTEWAKELRZI (M STENA OPERZE DO 050, LIW EWIE PTO OZZ IA WAG TAKE AED 


0 zwiększenie produkcyi węgla. 
Sejmowa Komisya opałowa odbyła pzisiedze- 
mie w d. 23 bm, 
Z pośród spraw poruszono kwesty ę 


zwiększenia produkcyi węgla drogą zwiększenia 
ilości godzin pracy w kopalniacn. 
_Komisya na wniosek posła Dreszera doszta 
do przekonania, ż: ustawowe zabezpieczenie 8- 
godzinnego dnia roboczego jest sprawą pilną i 
odwl.kać jej nie można, natomiast, o ile w ko- 
palniach ze względów tectnicznych nie jest 
możliwą praca na trzy zmiany, to osiągnięcie 
nadwy/kowej pracy sobotnika jest możliwe 


tylko na mocy dobrowolnej decyzył Zmiązków 
Zawodowych i ogółu robotniczego. * 

Zwróc nie się do Związków Zawodowych z 
takimi prep zycyami jest inczliwe tylko w tym 
wypadku, o ils żądania» rovofn' cze w dziedzinie 
aprowizuc i, dostawy ub'sń i butów będ} wy- 
konane. W konsekwencyi zaproponowano zwo- 
łanie konferencyi Związków Zawodowych prze- 
my łu górniczego dia żapoznania się z opinią 
robotników w sprawie zwiększenia produkcii 
węgla, j :koteż postanowiono zażądać od Min stra 
Avprowizacyi szczególowych danych co do apro- 
wiza yi centrów górn czych. 


TRAPEZ Ea O E e e 


Komunikat sziabu generalnego 


z dnia 25 paź lziernika 


front litewska biatsruski: Nieprzyjaciel wy- 
czerpany bezowocnymi atakami na północny 
od.inek rzeki Berezyny, zachowuje s'ę b.ernie 
Nocy dzssiejsz:j ofi erski nasz oddział wywia 
dowczy nagłym wypadem na wschód od Boz 
brajssa ziałakował oddział nieprzyjacielski, bio 
rąc 132 jeńców, 1 karabin maszynowy i uużą 
zdobycz wojenna. 

front wołyński: Spokój 


Aaler 


5 ostalniej chwili. 


Z KOTŁA ROZGYSSKIEGO. 

WIEDEŃ, 25 października, noc. (Pat.). B. K. z 
Berlina. „D. Alg. Ztg.“ donosi z Helsingforsu: Bol- 
szewicy ECAN na iroat kolo Petersburga zna- 
komite wojska. Komendę objął gen. Czeremisow, któ- 
ry z czasów wojny Świalowej znany jest jako dobry 
żołnierz. Przedstawiciel ,Daiły Express“ telegrafuje 
z Taganrogi, że Denikin w ciągu sześciu tygodni 
spodziewa się być w Moskwie. Oficerowie angielscy 
uważają pogłoski te za zanadto optymistyczne, po- 
nieważ opór bolszewików znacznie się wzmaga. 

—0— 


i. 


Bolazewiey się bronią 

WIEDEŃ, 25 października (Pat) B. K. z Ams 
sterdamu, 24 b. m. „Time;* donoszą z Helsing». 
forsu, że eskadra koalicyi ostrzeliwuje Kroasztad. 
W.lki o Krasną Górkę trwają dalej. Bolszewicy 
usiłowali w ponie lziałek po przybyciu 1500 ma- 
rynarzy z Peiersburga urządzić wypad na Krasną 
Górkę, zo iali jedaak odparci. W międzyczasie 
uczynił Judenicz daisze, jakkolwiek powolne 
postępy. Wedlug doniesień z Rewalu, zdobył on 
stacyę Gerewlo koło Pettowo. Socyalni rewolu- 
cyouiści urządzili w Petersburgu powstanie, 
Rząd balszewieki zbiera wszystkie siły do zaciętej 
wałki końcowej. Według dzienników fińskich 
udało się bolszewikom poczynić postępy pod 
Petropawiowskieim, wskutek czego wojska an- 


| gielskie musiały się cofnąć. Pod Strugi Beluja (7) 
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t w teku kontrolenzywa. Sprawozdanie rosyj- 

skie z poniedziaiku donosi o gwaitownych wale 

kach na pólnecny zachó.! od Carskiego Sioła. 
—— 

0 wydanie komunistów. 
WIEDEŃ. 24 paźdz. Oĥ *yałnie donoszą: Praa 
sz wiedeńska zajmuje się sprawą przewódcy ko- 
munistów bawarskich, klórego wydania doma 
ga się Brwarya. Bawarski rząd uzasadnia swoje 
żądanie tem, żə oba procesy w sprawie mona 
(hijskiego morderstwa zakl.dników wykazują, 
iż sprawcą tego mordu jest Levien. 

—0— 
Kongres bolszewicki w Moskwie. 
WIEDEŃ, 25 paź lziernika (Pat.) B. K. z Mo- 
skwy. Rząd sowiecki zwołał VII kongres na 2 
do Moskwy. 
—G= 
Ausfrga ratyfikowała traktat pokojowy” 
WIEDEŃ. 25 paźdz. (Pat) 21 bm. Prezy- 
Jent Seitz dziś przedpołudn'em podpisał trakiat 
pokojowy w St, Germain. 
— ti = 
Przed ustaleniem graniey polsko- 
niemieckiej. 
KRAKÓW, 25 p.ździernika (Pat.) Radyo z 
Lyonu. Z Gsuewy donoszą, że generał Dupont, 
szef misyi wojs:owej frencuskiej w Berlinie, za- 
mianowany zosta! preze em komisyi do ustalenia 
granicy niemiecko-polskiej, 
—0— 
MILION DWIESCIE TYSIĘCY NIEMCÓW POD 
BRONIĄ. 


NAUEN. (Pat.). Niezawisły socyalista Henke, po- 
seł miasta Bremy, na posiedzeniu Zgromadzenia na- 
rodowego w Weimarze oświadczył, że działania rzą- 
du niemieckiego są biegunowo przeciwne warunkom 
traktatu pokojowego: Noske mob.lizuja ogromną ar- 
mię daje najemnym żołnierzom zaliczki i wysok;e 
pobory, zbroi całą ludność wsi i miast. Niemcy mają 
dziś miłion dwieście tysjęcy ludzi pod bronią. 
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POZNAŇ, (Pat.) (Radio, Nauen). Na posiedze- 
niu sejmu berlińskie, go oświadczył minister rol- 
nictwa, że obecnie toczą się rokowania polsko- 
niemieckie w sprawie komunikacyi kolejowej 
pomiędzy Prusami wschodnimi a Niemcami, 
Poza tem doszło de po ozumienia w sprawie 
dostawy węgła do dzielaic byłego zaboru prusa 
kiego w zamian za ziemniaki Ustalono również 
zasady porozumienia co do zatrzymania przez 
rząd polski urzędników niemieckich. Polacy 
jednak nie zatrzymają wyższych urzędników 
policyjnych i admi inistracyjnycH. 


200 wagonów węgła dziennie dla Polski. 


Dr. Banaszkiewicz, kóry w imieniu Rady 
Nar. brał udzia! w obradach konferency. polsko- 
niemieckiej w Berlinie za powsolem do Cieszyna 
udzielił nestę; pujących informacyl: 

Układy prowadzono z obu stron bardzo lo- 
jalnie. Między innemi postanowiono, że 


Niemcy dostarczać gda Polsce dzicanie 200 
wagonów węgla, nadto zobowigzaii się wyslag 
Polsce 30.000 wagsnów fo varowych, 4. 3.600 was 
gonów osobowyeh, 1.500 wagonów pocztowych, 
1.200 lokomotyw, oraz wypoży zyć 8000 wago* 
nów towarowych i 100 s 

Ti Ikim sukcesem jest uzyskanie trazatu na 
|kote jach miemieckich. „Tyczy się to „ERC sportu 
lodzie: y zimowej kupionej we Frzncyi dia wojska 
polskiego, 

Polska zaś przyrzeka Niemcom prawo tran- 
situ na swsich kolejach, ponadto Polska dostar- 
czy Niemcom nafty i ziemniaków. 
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Sady Średnowiecznz w XX. w. 
w Czechach. 


PRAGA, e iernika. Przed prask m 83- 
dem T Em odbyła się dnia 13 paźizier- 
nixa rozprawa przeciwko 23-letniemu cywiiiscie 
Suezkowi, pochodzącemu z (ieszyna. Jako świa- 

ek zeznający cbciążująco poj: ił się jakiś cys 

wilny konfident ubrany w iłaszcz i czapkę ofi» 
cersky, ktorego twarz tax była zamaskowana, 
że widoczne Gyly tylko oczy Innych świadków 
nie było Oskarżunejo skazano na Śmierć przez 
pawieszen.e. 

Tyle onosi na podstawie autenlycznych in- 
formacyi „Piager Taybl tt". Proces ten, przy» 
pominsjący najpotworuiejsze sceny procesów 
e pturo: nych średniowieczny: h, jesl p liezkiem, 


wymi:rzonym caiej kulturalnej ludzkości 20 
wieku 

| BL... NONE | 
Mimochodem. 


PATRYOTYCZNI PASXAR 


Zwróciliśmy swego czasu a na e wę 
Lwowie dziennik, który jawnie z pobudck patryotycz- 
nych“ jest orędownikiem paskarzy. Przypominamy na- 
paść „Słowa Polskiego“ na kierownika Urzędu zwał- 
czania lichwy, że odważył się wyciąguąć rękę po kilku 
znanych paskarzy lwowskich. 

Ale wszechpolacy nietylko we Lwowie są obroń- 
cami paskarstwa. 

Oto w endeckiej „Dwugroszówce* warszawskiej 
czytamy, że „działanie urzędu walki z licawą tamu- 
je (I, a nawet przyczynia się do upadku (!) firm 
chrześcijańskich". 

„Istnienie urzędu walki z licnwą w naszych wa- 
runkach istnienia niezmiernie tamuje rozwój handlu 
rodzimego i osłabia rozpęd oraz hamuje dążności w 
tym kierunku wielu jednostek“. 

A więc zorganizowana obrona lichwy tak we Lwo- 

wie, jak w Warszawie i na wszystkich ziemiach Rze- 
czypospolitej. 

Kto więc bierze gazetę wszechpolską do ręki, 
niech wie, z kim ma do czynienia. Narodowy paskarz 
niech żyje! x 
Oii nanana rzek: | W Zimowa Cr. | 


Gd Administracy:. 

Czeki pocztowe doiączamy do dzis'e szego 
numeru „Dzienuuka Ludowego“ dla naszyca P. 
T. Prenumeraiorów zam es*owach A prosimy © 
rychłe odnowienie przedpłaty ceiem uniknięcia 
przerwy w wysyłce p Sina. 
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ŹIGWINY Z PIRE 
Lwów, 26 października. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
W niedzielę 26 października o godz. 3 i pół popo- 
dniu „Damy i Huzary" komedya w 3-ch aktach AŁ hr. 
Sny, 
W niedzielę, 26 października o godzinie 7 wieczorem 
„Cnotliwa Zuzanna“, operetka w 3 aktach Jana Gilberta. 
W poniedziałek 27 pażdzieriika o gosz. 7 wieczór 
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niedzielę do godz. 11/30 w południe. 


przedstawienia na fundusz 


VATENT 


prasy socyalistycznej == -= 


ziałek, dnia 27 b.m. o gedz. 4, 6 i 8 wieczór 
©" WY SZ0© 


KPE 


cZĘdny:. 
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DZIECI ZŁODZIEJAM:I. Salomon Weis, ezg- 


PO raz trzeci „Kawiarenka“, krotochwila w 3-ch aktach | Kasa teatru otwarta od godz. 3-ciej popoł. Sala |cy lat 12, a już notowany na policyi skradł na 


Tristana Bernarda. 
—— fje 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„.CZWÓRKA" Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.): 
Dziś i codziennie dò poniedziałku 2 listopada pro- 
gramu drugi. „Nowy m nister*, farsaw 1 akcie A. Własta 
(na tle ostatnich wypadkow w Warszawie) w tyt. roli 
- Windheim. „Rycerz przemysłu“ sketch lujwida z 
S. Michałows"im w roli tytułowej. „Na balu" intermezzo 
walcowe w 1 odsłonie Andy Kitschmana: „Ballada o skra- 
dzionym portfelu“ piosenka Andy Kitschnian wykona 
M. Windheim Naito rajnowsze numery solowe w vyko- 
nan u Andy Kitschmann 5. Mi-cha.owski:go i M. Wind- 
heima. Począteko godz. 730 wiece9: em. 
—Q— 
„CZARNY KOT" sala „Casina de Paris“ ul. Rejtana I. 3. 
Cd 16 do 23 pażdziernika wiącznie : Piotr ritzman. 
Władysław Lin, Henio Domańsni. Oleś Ol.sławsni, Mela 
„Dolińska, Raun Salerni. 
—)— 
REPERTUAR TEATRU WODEWILGWEGO. 
Niedziela 26 października o godz. 4 popał. „Czarny 


kot: Mela Dolińska; Władysł.w Lin, Henio Domańsk:, 


Oleś Olesławski, Piotr Kirzmau. 
m, Niedziela 26 października o godz 7:0 wieczór: 


„Jak on okłamał jej męża“, komedya z ang.; „Debiu- 
„Nr. 66*, op-retka Offen- 


tantka*, wodewił z baletem; 
bacha. 
—— 


ZKMANIĘCIE RACZYNKÓW na fundusz prasy | 


socyalistycznej. Bilety na przedstawienia w kine 
„Lew', wzięte przez organizacye i poszczególnych 


towarzyszy do rozsprzedaży i uzyskane ze sprzedaży ską”, pismo uważane za organ bliski Beiwederowi,! 


ich pieniądze muszą być zwrócone w niedzielę po 
południu od godz. 4—6 lub w poniedziałek od ii do 
12 w pełudnie w lokalu Rynek 8, I. p. 

Również wszystkie listy składkowe, rachunki z 
rozsprzedanych broszur, dochody z zabaw it. d. 
muszą być w podanych wyżej dniach wyrównane. 

Wzywamy wszystkich Towarzyszy, aby w tych 
dwóch dniach jeszcze przeprowadzili żywą agita- 
eyę, rozsprzedali pozostałe bilety na przedstawienia 
i jednodaiówkę prasową. 

TYGODNIK ŁUJOWY. W Poznaniu rozpo- 
częli wydawać towarzysze nasi pismo partyjne 
„Tygodnik lucowy*. 

Nowemu Szermierzowi o wyzwolenie polskie- 
go ludu prazującego przesyłamy sardeczne ży- 
czenia. s 

INRUGURECYA NR UNIWERSYTECIE LWOW- 
SKIM, Wczoraj odbyło się uroczyste otwarcie roku 
szkolnego na uniwersytecie lwowskim. W uroczysto- 
ści tej brali udział: rektor uniw. Haiban, dzjekano- 
wie wszystkich wydziałów, reprezentanci miasta i 
władz rządowych. Młodzież która święciła w tym 


dniu otwarcie pierwszego roku szkolnego w Nie- | 


podległej Polsce, zebrała się nader licznie. Po od- 
prawionem w kościela św. Mikołaja przez are. Bil- 
czewskiego nabożeństwia udano się do auli uniw. 
gdzie rektor powitał reprezentantów państwa. Pro- 
rektor ks. dr. Twardowski skreślił dzieje i losy uni- 
wersytetu począwszy od r. 1913 i złożył sprawo- 
zdanie z działalności uniwersytetu za ten czas. Rek- 
tor Halban podniósł wysokie znaczenie uczelni lwow- 
skiej, jako placówki nauki polskiej na kresach. 

TEATR WODEWILOWY w niedzielę popo- 
łudniu daje przedstawienie „Czarnego Kota“ z 
Dolińską. Linem, Domańskiin, Olesławstin i Ki:z- 
manem, ulubieńcami lwowski2j pubiiczności, któ- 
rzy cieszą się wielkiem powodzenizm z powodu 
bogatego i zajmującego programu. Wieczorem 
graną będzie piękna operetka Offenbacha „Nr. 
66“, oraz „Debiutantka“, wodew.l z baletem. Sala 
teatralna jest już opa'ana. 

TEATR LIT.-ART. ,CZWORKA” pod art. kie- 


rownictwem Andy Kit:scaman i Marka W:ndhzi- | 


ma daje obecnie program drugi, który co wie- 
czór ściąga do pięknej sali przy ul. Szaszkie- 
wicza 5 (naprz. Żandarmeryi) [ezna rzesze wy- 
twornej publiczności. Ze względu na ścisk, pa- 
nujący :wyxle przy kasie wi.czornej radzimy 
zaopatrywać się w bilety w kasie zamawiań w 
Pkładzie nut G. Seyfarta (Akademicka 8), czyn- 


ogrzana. Poczatek o godz. 7/80 wieczorem 

NAUXKR W SZKOLE MĘSKIEJ I ŻENSKIEJ 
IM, LENARTOWICZA rozpoczyna się w ponie- 
|działex 27. bm. — M. Frydel. 

Z BIURA ZAMSIŁKOWEGO dochodzą nas usta- 
wiczne skargi na obchodzenie się z cisnącą sję tam 
publicznością. Ciągle giną tam jakieś akta i doku- 
| menty i ludzie po kilka dni wyczekują w ogonka, 
| aby się dowiedzieć, że od początku mają zacząć 
starania. Onegdaj zgłosiła się do nas kobiecina ze 
Zmiesienia, której syn od początku wojny służył w 
Jegionach, w obronie Lwowa utracił rękę, a jego 
matka stoi w ogonku przy ul. Sobieskiego, bo od 
miesięcy nie dostaje zasiłku, ponieważ akta gdzjeś 
zaginęły. 

Do p. kierownika biura nie można się dostać na 
„audyencyę" ze skargą, wobec czego zrozpaczone 
roda. żołnierzy są zupełnie bezradne i nie ma zu- 
pełnie widoków, aby te stosunki się poprawiły. — 
| Możeby jednak kto uporządkował te sprawy. 

POBOŻNE ŻYCZENIE. Wczorajszy  „Kurjerek* 
krak. podał wiadomość, że nasze pismo z powodu 
'braku papieru ma przestać wychodzić. — Ale temu 
;pobożnemu życzeniu nie stanie się zadość. Dzien- 
laik“ będzie wychodził wbrew dobrym informacyom 
„Kurjerka* mimo że istotnie sprawa papieru nie 
(tylko dla nas, ale i dla całej prasy w Polsce przed- 
"stawia się tragicznie. Dziś otrzymaliśmy „Gazetę pol- 


„drukowane na różowym papierze. 


l O OFIEKĘ NAD RANNYMI ŻOŁNIERZAMI. Zgło- 
isił się do nas żołnierz ranny, którego z otwartemi 
jranami, jako wyleczonego wysłał łwowski szpital o- 
i kręgowy na front, skąd naturalnie zwrócono go z 
|powrotem do szpitala. Za austryackich czasów były 
i tego rodzaju wypadki na porządku dziennym, wywo- 
| tywało to słusznie tyle złej krwi wśród żołnierzy i 
oficerów, że nie chcielibyśmy aby te narzekania pow- 
tarzały się w armii polskiej. 
| Tych kilka uwag chcielibyśmy pod adresem czyn- 
„ników wojskowych skierować, aby niedomaganiom 
|pod tym względem zapobiegły. 
BPROWIZACYA OKOLICZNYCH WSI. Z Kozicl- 
Inik donoszą nam, że biedna ludność tej gminy nie 
dostaje żadnych przydziałów żywności, litra nafty 
i dostać nie można. Możeby starostwo lwowskie przy- 
| pomniało sobie o istnieniu tej gminy i zlitowało się 
l nad jej mieszkańcami. 

PRZYJEMNY GOŚĆ. U p. H. Lambajowej, za- 
| mieszkałej przy ul. Nowy Świat 4, nocowała Fr. Go- 
|chowa, rzekomo z Mościsk pochodząca. W zapłatę 


iza nocleg zabrała G. na szkodę gospodyni żakiet 
|i bluzkę wartości 1099 koron i zbiegła. 


KTO SIĘ LUBI, TEN SIĘ CZUBI. H. Schubert 

|i W. Wiksel, dwaj starzy „kamracj', zabawiali s,ẹ 
| po przyjacielsku grą w karty na placu Gołuchowskich. 
i Miła ta zabawa skończyła się ostatecznie wielką a- 
wanturą i bójką, tak, że policya obu zamknęła do 
| aresztu. 
i CIEKAWY KAMIENICZNIK, P. Alojzy Bilek, wła- 
| ścieial zakładu instalacyjnego przy ul. Gródeckiej 46, 
zjawił się na strażnicy pożarnej i prosił o wyczyszcze- 
nie komina, bo właściciel tej realności Izaak Lejtner 
nie mogąc go się pozbyć, jako lokatora zatkał mu 
komin. Oddział straży pożarnej przybył na miejsce 
i wyciągnął z komina mnóstwo rupieci i śmiecja, zło- 
żonego tam w złośliwym zamiarze. Sprawę tę oddano 
' sądowi. — Kamienicznik ów wziął przykład sob,e 
z analogicznego wypadku, o którym niedawno pisa- 
jliśmy, a który miał miejsce w domu przy ul. Pełczyń- 
skiej 14, gdzie właściciel tego domu również komin 
| swemu lokatorowi zatkał. 
i POSZKODOWANY ZŁODZIEJ. P.  Lorcia 
|Lachs ledwie usiadła do wagonu na głównym 
dworcu, już pewien kieszonkowiec zaczął jej kie- 
szenie przeszukiwać. Spostrzeżony zdołał zbiedz, 
lecz w pospiechu zapomniał torbę wraz z ko- 
żuszkiem. Rzeczy te złożono na policyi. 


pl. Krakowskim L. Holanicowi s książeczki 540 
kor. Przytrzymany nie przyznaje się do winy, 
zwalając ją na swego towarzysza, liczącego lat 
114, który zbiegł z pieniądzmi. 
| Q CZEM SPRZEDAJĄCY WINN: PAMIĘTAĆ? 
: Marya Szczepańska z Podborzec, chciała handlar- 
lce koralami, p. Bronisławie Beschesowej sprze- 
{dać 5 eznurków korali. Wobec iego, że nie miaża 
(żadnych idowodów, skąd posiada te korale, ani 
żadnych osobistych dokumentów, korale te zde- 
|ponowano na policyi. 
| DWA RRZY OKRADZIONY. W ostatnim mie- 
siącu dwa razy okradziono pracownię krawie- 
cką Dawida Fila przy ul. Łyczakowisziej l. 20. 
Ostatnio po wyłamaniu żaluzyi i po oderwaniu 
dwu kłódek skradziono mu plaszcz i kurikę, war- 
tości 5.090 koron. 

KRADZIEŻE KONI. Fedko Putko, gospodarz 
z Cieszanowa donosi lwowskiej policy, że skra- 
dziono mu w ostatnich dniach konia deresza, a 
w tej samej wsi, Maryi Kowalskiej wóz z ko- 
niem, maści blado-czerwonej. Poszkodowany są- 
dzi, że rzekoino skradzione konia mają się znaj- 
dowaś we Lwowie. 

—0— 

DG EGZEMINÓW NA MAJSTRÓW MURZARSIUCZ 
ł CIESIELSKICEH oraz BUDOWNICZYCH przygoto- 
wuje prakiycznie i teoretycznie w przeciągu dni dwu- 
dziestu inż.-architekt Henryk Salver, ul. Tkacka 40. 
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| , Za rubrykę te redaąkeya nie odpowiada. 


Obwieszczenie. 


Banku Przemysłowego dla Królestwa Galieyi 
i bodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
i we Lwowie. 

W myśl uchwały VI. Zwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia «kcyonaryuszy Banku Przemysło- 
wego dla Królestwa Ga.icyi i Lod meryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskitm we Lwowie wy- 
nosi dywidend: na rok 1918. 


KA 28. 


odsjednej akeyi. Dywidenda ta wypł:cona będzie 
począwszy od dnia 22. października 1919 za 
przedłożeniem kuponów akcyi Banku Przemy- 
słowego Ne. 8. 

Miejsca płatnoś i: Bank Przemysławy dla 
Kró:esiwa Gulicyi i Lodomeryi z Wulkiem Księs 
stwem MKrakowskiem we Lwowie, jego Fiiie: 
w Krakowie, w Dąbrowie górnicze, w D oho- 
byczu, w Krośnie, w Rzeszowie, Eksp. zytura w 
Borysławiu. 

Lwów, dnia 


utro 21-go bm. premiera 


ircyksiążę Rudolf 


i baronówna Vetsera 


Zagadka strasznej tragedyi- w Maverl ng w 4-ch 
wieskich aktach z prologiem. 


MARYSIENKA i KOPERNIK 
(plac Smolki l. 5). (ul Koperrika 9). 


21 października 1919. 
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Z bagienka w Zakładzie ubezpieczenia zas skończyć z tym skendal 
robotników od wypadków. | Z „ŁOMBARDU LWOWSKIEGO". 


Już od dłuższego czasu dochodzą nas skargi | jemnicą. Może właśnie takie narzędzie byio po- Już dzienniki zajmowały się postępowan.om 
na stosunki, panujące w Zakładzie Ubezp. | o. p. prezesowi Wsnólnie bowiem byśo im| Hierowniciwa zakladu zastawniczego .Lombaré 
od wypadków, tak ge strony robotników jak i|lżej pracować nad urządzeniem sobie swojego | lwowski” widać jednak, że nic się tam nie «x | 
wlasnego bagienka w Zakiadzie. nilo, skcro otrzymaliśmy takie zażalenie: Zaka 


pracodawców, a w ostatnich czasach i ze strony jw 
urzędników. Stosunki te stają się coraz gorsze | Znaleźli się geniusze w biliszym lub dalszym |Zastawniczy „Lombard lwowski“ ogłosii tegta- 


od chwili, gdy prezesem zarządu Zakładu został |siopniu spowinowaceni z p. prezesem i p. dyrek-|cyę na dzień 4 listopada br. To mu wote. 
p. Małaczyński, człowiek despota, o nigdy nie | torem, którym posypały się awansy, za nimi po-| Nie wolao wu jednak nie przyjmować pro!sa- 
zaspokojonej ambieyi i wieczny kandydat do te- |szły remuneracye a wreszcie + dary z laski. Na- | gat, jeśli ktoś ma razie nis jest w możności 2%- 

sławu wykupić, a chce tylko procent opłacie, 


Li minisieryalnej. Nie mogąc w żaden sposób | reszcie zwrócił p. dyresror swoje grożne, obli- 
«a swoje talenta zwrócić uwagi rządu austryac- | cze przeciw inym urzędnikom, wywodzącym 
kiego, gdyż jak powiadają, i Salomon z próżnego |swój ród od zwykłych śmiertelników. Mimo, że! 4 
nie naleje, tak długo subskrybował pożyczki APA ukożezyli siudya uniwersyteckie i za karę, żejS 


t 
jenne, aż wreszcie dostał pateni na czarno-żól-|się w niewiaściwem miejscu urodzili. pozamyła: | za 
Za 


A 


tego patryotę, w postaci orderu żelaznej koro- |im płacę, awanse i popsuł kwalifikacye. Jednym z 


ny H kl, który podobno jeszcze do dziś nosi najz tych biedaków posłużyło Szczęście i zdołali Klientela „Lwowskiego lombardu", to mwe- 
kamizełce, pod surdutem. [wyrwa z zakładu — inni, odważniejsi, udali dni urzędnicy! i dobotn.cy i niejeden nie będze” w 


Nie nie mielibyśmy w tej sprawie do powie-|się na drogę sądową, z powodu bezprawnego 
dzenia. gdyż tego rodzaju karyerowiczów wi- | zamknięcia im poborów, a reszta osiatetznością 
dzieliśmy już poważną liczbę, gdyby to nie stało | spowodowana. zwraca swój błagalny wzrok w 


sianie obecnie wykupić zastawu, a chętnieby ©- 
płaci: procent, by zastaw ratować od licylayz. 


| 
| 
bac lombardu w ogioszeniu o !icytacyi zu- 


się kosztem Zakładu, którego fundusze przezna | stronę zarządu. który wreszcie ma się zebrać | pełnie nie wspomina o swoim samowolnym, We- 
czone są na renty dla okaleczałych robotników, | 26 bm. prawnym postanowieniu, że prolongat rie ins- 
a złożone zostały w drodze wkładek przez caie Ponieważ i dzie przyjeować. 
y 1 Ach + x a *. j R = zc oz JE | . i 
MA M E Zakład, wskutek wadłwej gospodarki zaałazł się Czy nie jest to nowy PORAJ bandyiyams u 
ór r B TAR x > ianaGo NOG i zas OE 
onieważ «wola, Którą p. prezes w krytycznej zytuzeji fnznsowej prawianego pod okiem władz? 


uwięził w pożyczkach wojennych atstryachieh, || zachodzi obawa, że nie sprosta zadaniu urzęd- Przyszedłem do zakładu z zamiarem pmoion 


| 

| 

pczemoci pedosno 6 milionów korot, |nicy, których płace przedwcjenne nia | 

więc wydaje się nam rzeczą wątpliwą, czy jego | żadnym stosunku do obecnej drożyzny, = 
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stoją w | gowania zastawu, powiedziano mi, że muszę s 
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wykupić. Wprawdzie go wykupiłem, bo cho 
o maig kwotę, była jednak równocześnie jażaś 
kobieta, która ma w zakładzie prawie cały swój 
maiątek zastawiony. i prosiia, by jej pozwok.no 
prolongować zastawy, gdyż na razie nie ma pie- 
niedzy, a w dodatku i kartek zastawniczych. w 
je skradziono, a postępowanie amortyzacyjn= w 
sądiz 


zie jeszcze nie ukończone. Kobieta owa wHa- 
żyia się, że [mąż nie wrócił jeszcze z niewośż a 


r 
ona, aby ratować dzieci od głodu, byia zmuwe: 
ną prawie wszystkie rzeczy pozastawiać. 

Na to wszystko odpowisdziano jej ic ©k 
to nie nie obchodzą i że 


order jest odpowiednim dla instytucyi ekwiwa- | go opuszczają. a Kierownicy zaskorupieni w biu- 
lentem. rokratyzmie austryackim, nie są zdolni do pro- 
Drugim mężem opairznościowym Zakładu a|wadzenia tej instytucyi w obecnych warunkach, 
równocześnie dobrze dobranym do, towarzystwa | przeto zwracamy uwagę Ministerstwa Opieki spo- 
p. prezesa jest dyrektor p. Sośniak, człowiek-ryba, |łecznej, by się zajeło tą instytucya i obmyśliłe 
który na żadnem polu nie puścił pary ani far-'sposoby, któreby jej zapewniły dalszą egzysten- 
by, mimo, że jest dyrektorem jednej z najpoważ-|cyę i umożliwiły spełnienie zadań spolecznych, 
niejszych instytucyi społecznych. dla których jest powołaną. 
W jaki sposób ten człowiek zostai dyrektorom O samej gospodarce w tym zakładzie pomi | 
Zakiadu nie mając żadnych ku temu kwalifika- |wimy przy sposobności obszerniej. 
cyi, pozostanie to prawdopodobnie na wieki ta- i 
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å jw "sma zasławy pójdą wa jicytacyę. 

p LJ s [11 s a r Ą > 
i ? -YA t n r piate uwagę, że zastawu bez kartki Zee: 
` ; i T wniċze; uie można wykupić, a można tylko æt- 

O WANE „LEW MLCUSAWIONE Ma MESE SL =: 

| A ET ks p- T) Tak postępuje ta instytucya pod nadzówwa 
s ai władz, operująca wśród najbiedniejszych xtóryek 
© ROWE OSZWORYZETZCY ZATTROETT Z RARTOROW DORADCZA S ZNIKA ZOE RE (Z PCZZ TTE EAR (PREM NIEDZWKKW "LI 
7 featru. | szej giównej sceny, — abstrahując już od tego że | mity kapelmistrz zapisał się pięknie w pamięci pubie: 
= | nie ma żadnej wartości iitarachiej, na czem autorowi | ności lwowskiej. Panu Wolfstalowi mamy zawasię 
KAWIARENKA" krotochwiła w 3 aktach Tristana j przy pisaniu krotocawil: nie zależało - jest czemś |czać. że piąikowe inauguracyjne przedstawienie wi 
~ Bernarda. zbyt frywolnem i błahem, aby zasługiwało aa po- |mo pewne braki w chóraca, a nawet iu solists 
Biedny garson, Albert, który ma tyle kłopotów | iawienie się na scenie testru miejskiego. | wypadło na ogół bardzo dodatnic, bo orkiestra =e 


1 nieprzyjemności ze swymi 800.000 odziedziczenych | Dlatego też szkoda i pracy artystów, kiórą mu- | biła swoje; szczególnie pięknie wypadła uwerture. 

franków! Nie posądzając się o zbytnią zdolność przy- ,sieli włożyć, aby reprodukować komiczno - kabareto- | Sam pomysł odmiennego rozmieszczenia insiru- 

stosowywania się do życia, w tym wypadku na jego į |mentów (drzewne instrumenty ze smyczkowy + 
: 


wy charekier sztuki. W swej roli rodzajowej, na;- | 
miejscu zrobiłbym z pewnością odrazu to, do czego 


bardziej ze wszystkich wyrazistej, jako Berangera |jednei stronie), oraz to że p. Wolfstal dyryguwa? 
on doszedł dopiero po długich perypetyach: Kocha- 
jąc się, jak on w Iwonie — p. Lichtenstein, oświad- 


| najudatniej zaznaczyła się p. Trapszo, naturalną swo- |bez partytury, Świadczą o wybliinych zdolnościa w 
| bodą. tupetem i żywością ruchów (zwłaszcza w ka- | nowego dyrygenta. 


ezyłbym się natychmiast papie o jej rękę i w ten spo- pitalnej scenie kłótni z p. Kasprowiczową — muzy- | S (6) „niezwykłych. wałoraca muzycznych tej w 
sób przestałbym być garsonem i nie potrzebowaibym |kantką), stwarzając doskouały typ demimondówki. e ślicznej opery Moniuszki wspominałem już niejeder 
wypłacać teściowi 200.000 franków za zerwanie kon- | Paradna, plastyczna kreavya p. Kasprowiczowej, któ- krotnie, tu zaznaczę tylko, że dzięki nowemu, pei 

rej nigdy nie brak zacięcia nieprzekraczającej mjary | niejszemu składowi orkiestry - wszystkie najwie 


waktu. : 
Tak, ale przy takiej pomysłowości garsona, nie 
mógłby Tristan Bernard napisać krotochwili, co — 


karykaturalności, uie potrzebuje osobnego uwzględ- knieisze miejsca zostały odpowiednio podkreślone. 
nienia. — Albert p. Okornickiego wymagał większe- | Soliści pracowali starannie; w każdym razje zrena 
nawiasem mówiąc — nie byłoby szkodą ani dla | go wkładu temperamentu, więcej ruchliwości; - mia- | bilitowaii ów pamiętny „Straszny dwór" w tyge.miu 
repertuaru teatralnego wogóle, ani dla naszego tea- łem wrażenie, że artysta bierze swą postać zbyt | meniuszkowskim, który tak smutnie zapisał się w B- 
wu w szczególności. seryo EA tymczasem krotochwila nie jest jeszcze storyl opery lwowskiej. Skład solistów był, jak iuw- 
Bo rzeczywiście w tej francuskiej farsie za dużo | komedyą | mecz i niej, „RSD partyę Zotga Śpiewał p. Niżankow - 
płytkości krotochwilnej, za dużo bana!ności w szki- | | Poza powyższymi jakie „takie pale do popisu ski, który WER mocne werwy musi dać tej 
cowaniu figur, a prócz tego pomysłowość autora, | miał p. Ratschka (Philibert) i p. (Bigredon). | postaci, a Maciejem kad i KA, który wite 
która powikłała sprawę, na końcu nie umie z niej | Obaj, zwłaszcza p. Ratschka daii typy dobre, bez | zrobił postępu i w gao tej przedstawiał się mwen 
wybrnąć i rozwiązuje sytuacyę, stwarzając nagły a- |przesady. To samo powiedzieć można o „wdzięcznej | względem gipsowym nym wcale dodatnie. 
iekt bohatera do córki właściciela kawiarni, który | sylwetce Iwony (p. Lichtsnstein} i 1zebeli (p. Źmie | | e. rasą g p zaangażować kiku dobrych 
(afekt, nie właściciel) wyzwala od razu tak autora. |jcwska). Kilka drugorzędnych jostaci wypadio zbyt śpiewaków b, Ś óru mesrigrg bo ci artyści, kiza 
jak i garsona od wszelkich kłopotów. karykaturalnie pod względem ceharakteryzacyi aby | stanowią sę jego skład, mimo swej rzetekae; 
Nie przeczę, że i takie sztuki, mniej lub więcej | wartało o nich wspominać. a ` (pracy i wysilków, nie będą w stanie podołać ma- 
zeęcznie i dowcipnie napisane, mają swoją racyę by- Artur ćwikowski. danon a T - A : 
tu — na swojem miejscu. W jakimś , wesołym ulu“, —o0— , sę A mie piątkowej opery były be 
gdzie się szuka chwilowej, płochej rozrywki i gdzie | STRASZNY DWÓR“, opera maeodowa w 4 aktach zaragiu, ja AE mlezrozumiałeni jest to dł 
o nią tylko chodzi, „Kawiarenka“ ma wszystkie da- (5 odsł.) St. Moniuszki. | | zmniejszanie de SE ja pojemności sceny, a wais- 
ne do rozweselania publiczności. Lecz sądzę, że ta- Po długich oczekiwaniach rozpoezzł się naresze:e | tek tego w scenac ensemblowych artyści zatrasu, 
ki operetkowo - varietowy melanż z kokotkami, zbla- |w piątek sezon operowy. Nowo zorganizowana ortje- 53 ajj ruchów, co wszystko robi wrażenie jakieg=* 
stra pod batutą p. Wolfsiala spisata się znakomicie, ; ścisku. 


aowanymi donżuanami, głupkowatymi posługaczami, Woli i Ra 4 i 
Kawiarnianemi Śpiewaczkami i aryami z ,Księżnlcz- | jest to zatem zapowiedzią całego szeregu tych przed- Z Teatr był pełny, publiczność jak zawsze 
z | zbieca sie dopiera w ostatnie; sawik. Wi. Kaczesee 


zł waardecza nie jest odpowiedni dla repertuaru na- | wojennyen wieczorów operowych, w kiórgea znako- 
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skiego, Dom Robotniczy odbędzie się A Zjazd | „hawemowskiemu”*, ziożonemu w przeważnej czę- 
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